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Marszalek Piłsudski na „Wichrze
zdąża do portu francuskiego.

WARSZAWA, 243 (wl ) We­
dług wiadomości, jakie dziś nade­
szły o podróży kontrtorpedowęa 
„Wicher**, który ma na swym pokła 
dzie marszałka Piłsudskiego, wyni­
ka, że „Wicher** wziął z Madery 
kurs na północno-wsehód i zdąża w 
kierunku Lizbony.

Prawdopodobnie „Wicher** zawi 
nie do jetlnego z portów francuskich, 

Kontrtorpedowiec „Wielier** nie 
jest przystosowany do przyjmowa­
nia pasażerów'. Z większych kabin 
na tylko dwie: dla dowódcy dywi­
zjonu kontrtorpedowców' i komeu- 
inta statku.

Jak się dowiadujemy, marszałek 
eajął kajutę większą — dowódzcy 
lywizjońu, pułk. Woyczyński otrzy 
nał kajutę dowódcy statku

„Wichrem** dowodzi komandor 
/orucznik Morgenstern.

„Wicher** ma 1540 ton wyporno- 
Ici. Zasięg jego wynosi 6 369 kilo- 
netrów. Szybkość 00 kilometrów na 
jodzinę. Może więc płynąć bez po- 
.rzeby wstępowania do portu 108 
;odzin.

WARSZAWA, 24.3 (wŁ) Wy- 
<azd marszałka Piłsudskiego z Ma- 
lery jest żywo komentowany w ko- 
aeh politycznych, ze względu na 
akt, iż dotychczas w Warszawie 
ie jest dokładnie wiadomo, w ja- 
tim kierunku udał się „Wicher** 

Według pogłosek „Wicher** po 
.rzybyeiu do Lizbony odpłynie do 

portu francuskiego w Cherbourgu. 
O dalszych zamiarach podróży

marszałka Piłsudskiego wiadome hę 
dzie w najbliższych dniach. Mówią, 
że „Wicher** uda się do Londynu
lub do Włoch.

+  +  *

W związku z opuszczeniem por­

tu Funchalu przez marszałka Pił­
sudskiego, wystosowane zostało do 
rźądu republiki portugalskiej podzię 
kowanie za gościnne przyjęcie, ja­
kiego doznał marszałek Piłsudski 
w republice portugalskiej.

Restauracja Hotelu „BRISTOL”
w  KIELCACH, — TEL. 219.

W ydaje ob iady  z 4-ch dań  w cenie 2 .0 0  zł.
od godziny 12-tej do 4.30 popołudniu.

MUZYKA SALONOW A : MUZYKA SALONOWA
Wieczorem w ystępy pierwszorzędnych s ił  artystycznych.
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Pierwsze następstwa konszachtów.
A ustrja  w ypow iada  t rak ta ty  handlowe.

W IEDEŃ , 24.3. Delegacja cze­
chosłowacka, k tóra bawiła tu  celem 
przeprowadzenia rokowań handlo­
wych z delegacją austrjaeką, wró­
ciła wczoraj, niespodziewanie do 
Pragi.

Term in dalszych rokowań nie 
został ustalony.

L it tą  się z możliwością, że trak ­
tat handlowy z Czechosłowacją bę­
dzie w najbliższym czasie wypo­
wiedziany. Tak samo zanosi się też 
na wypowiedzenie traktatów  han­
dlowych z Jugcsław ją i Węgrami. 
(PAT).

POMNIK PREZ. WILSONA 
W POZNANIU.

WAPvSZAWA, 24.3 (wł.) Komi­
te t budowy pomnika prezydenta 
W ilsona w Poznaniu, wystosował 
list do rządu am erykańskiego o 
wzięcie udziału w uroczystości od­
słonięcia pomnika, z okazji dw una­
stej rocznicy podpisania trak ta tu  
wersalskiego. Spodziewany jest 
nrzyjazd do Poznania przedstawi­
ciela rządu Stanów Zjednoczonych.
W ROSJI NIE WSZYSCY MOGĄ 

JEŹDZIĆ POCIĄGAMI.
RYGA, 24. 3. (wł.) W Rosji so 

wicckiej, wskutek trudności na kole 
jach ograniczone jest prawo jazdy 
dla osób prywatnych.

W Leningradzie w ydaje się spe 
cjalne pozwolenia osobom pryw at­
nym na przejazdy pociągami.
UDZIAŁ SOWIETÓW W KON FE 

RENCJI AGRARNEJ.
RZYM, 24. 3. (wł.) W  międzyna 

rodowej konferencji agrarnej, która 
odbędzie się w dniu 26 b. m„ weźmio 
udział również i delegacja sowiecka, 
na czele z komisarzem sokicekiej ko 
misji, p. Ritzmanem.
W LIMIEł ZNOWU ZAMIESZKI

LIM A, 24.3 (wł) Zbundtował się
tu ta j jeden z pułków piechoty. Po­
wstanie zdołano stłumić. W mieści© 
panuje stan  oblężenia. Arm ia ludo­
wa nie jest zadowolona z obecnego 
rządu. Istn ie je  możliwość wybuchu 
nowej rewolucji.

Niemcy uzbrajają arm ją litewską
Transporty brom i gazów trujących.

M ARSZAŁKO W IE OBU IZB 
U PR EZY D EN TA  R Z P L IT E J.

W ARSZAW A, 24.3 (wł.) Prezy- 
e n t Rzplitej przyjął dziś w połud- 
lie marszałka sejmu, Świtalski ego. 
Audjeneja trw ała blisko półtorej 
ęodziny. O godz. 2-ej popołudniu 
sos tał p rzyję ty  przez prezydenta 
Izplitej marszałek senatu Raczkie- , 
ffiez. Marszałkowie obu izb, zgodnie 
, zapowiedzią, złożyli prezydentowi 
praw ozdanie z przebiegu i wyniku 
istotniej sesji budżetowej

W kołach politycznych mówią, 
ie tematem tych konferencyj była 
iprawa ewentualnego zwołania sesji 
iadzwyczajnej ciał ustawodawczych

ZAM ÓW IENIA  SO W IE C K IE  
NA O BRA BIA RK I.

W ARSZAW A, 24.3 (wł.) Prze- 
nysł polski otrzymał znów zamówię 
jie  od Z. S. S. R. Fabryka Ziele- 
liewskiego ma dostarczyć Rosji So­
wieckiej większą ilość obrabiarek 
3o metalu, na sumę przeszło miljona 
dotych, na w arunkach płatności w • 
Jiągu półtora roku.

UCHW AŁA ZW IĄ ZK U  ROLNI­
KÓW ŁO TEW SK IC H .

W ARSZAW A, 24.3 (wł.) Zwią- 
«ek rolników łotewskich, w  związku 
t ostatniomi posunięciami niemców 
W spraw ie podwyżki cła wwozowe­
go od artykułów  rolniczych, posta­
nowił sprowadzać maszyny rolnicze

i nawozy sztuczne z Polski

W ILNO, 24.3 W edług doniesień 
z pogranicza, w dniu 20 b. m. przez 
stację graniczną K ibarty  przybył

do Litw y pociąg towarowy z zapłoni 
bowanemi wagonami.

Ja k  się okazuje, cały pociąg za­
li aBBaEMEMM— iMBB

Wielka rada bloku bezpartyjnego
W czasie  w akacyj se jm ow ych posłow ie P B  p rac o w a ć  b ędą

w „terenie**.
W A RSZA W A , 23. 3. R ozpoczynają­

cy sic okres przerw y  n  Iesiącznej w 
p racy  sejm u, według- in s tru k cy j i p la ­
nów bezparty jnego  bloku w ykorzysta­
ny  m a być do w ielkiej akcji „w tere- 
n ie“ i dalszego cem entow ania o rg an i­
zacji BB., k tó ra  dziś ogarn ia  swemi 
kom órkam i cały  k ra j.

U koronow aniem  te j p racy  będzie po 
w ołanie w ielkiej ra d y  bloku, naczel­
nej organizacji, k tó ra  skupi w sobie, o- 
bok kim ew ników  bloku, przedstaw icie­
li całego, społeczeństw a .w postaci de­

legatów  organiz.icyj społecznych, go­
spodarczych, pracow niczych, p rzyspo­
sobienia wojskowego, sportow ych, o- 
świ atowych.

W radzie zna jdą  sic rów nież m in i­
strow ie, k tó rzy  ą szłonlcami bloku.

Z am iar pow ołania w ielkiej rady , 
>ędący w prow adzeniom  w życie poli­

tyczne i społeczno Polski nowycii wzo­
rów  o rgan izacy jnych  polegających  na 
leczeniu w szystkich pracu jących  spo­
łecznie, w yw ołał w szeregach opozycji 
w .elkie wrażenie. •'

Nowa afera morfinowa w Poznaniu.
G ram  białej trucizny za 11 złotych.

POZNAN, 24.3, Policja poznań­
ska, k tóra ńiedawn > w ykryła głośną 
aferę narkotykową, dr. Gęsikowskie 
go, wpadła na trop nowej azajla 
handlarzy mor fiu ą

Do policji zgłosił się pewien 
yueszkaniec Poznania, i zameldował, 
że niejaki Szulc ofiarował mu na 
sprzedaż morfinę po cenie 11 zł. za 
gram.

. Szulca natychm iast aresztowano. 
Znaleziono przy nim  narkotyki war 
tości około 500 złotych. Przyznał on 
się, iż białą truciznę nabył od Ja - 
chowickiego, którego również aresz 
towano. Jachpwieki, p rak tykan t 
pocztowy, nie chce wyjawić nazwi­
ska głównego dostawcy narkoty­
ków.

ładowany był m atęrjałem  wojen­
nym, mianowicie znajdowało się w 
nim 10.000 granatów, 2.000 karabi­
nów ręcznych i 50 karabinów m a­
szynowych.

Równocześnie przybył do Ko w 
na drugi pociąg z zamówionymi 
przez litewskie m inisterjum  obrony 
narodowej w Niemczech balonami 
zawierająeemi gazy trujące,

  ..
P R E M JE R  SŁA W EK  W Y JE ­

CHAŁ DO ZAKOPANEGO.
W ARSZAW A, 24.3 (wl.) Wczo­

raj o godz. 11 wieczorem p. preinjer 
Sławęk wyjechał na  kilkudniowy 
wypoczynek do Zakopanego.
ZJA ZD  NAU CZY CIELI SZKÓŁ 
W YŻSZYCH W  KATOW ICACH,

W ARSZAW A, 24.3 ( w ł ) Towa­
rzystwo nauczycieli szkól wy ższych, 
zwołuje zjazd do Katowic na dzień 
9—10 kwietnia.

PRĄDY R E P U B L IK A Ń S K IE  
W H X SZPA N JI ZNÓW W Z B IE ­

R A JĄ .
MADRYT, 24. 3. (PA T ) Stron­

nictwo socjalistyczne i generalna 
un ja pracowników opublikowała ma 
nifest, stw ierdzający ra. in., że Hisz 
pan ja  znajduje się w walce z ustro 
jem monarchistycznym, gwałcącym 
konstytucję i że osiągnięcie ustro ju  
republikańskiego je st w obecnej 
•chwili najwyższą aspiracją narodu 
hiszpańskiego.



Sit. 2

TRZĘSIENIE ZIEMI WE WŁO­
SZECH.

RZYM, 24. 3. (wł.) Calabrja we 
Włoszech odczuła .trzęsienie ziemi 
Najwięcej ucierpiało miasto Reggio, 
gdzie mieszkańcy obozują pod go 
łem niebem, Budynki się zarysowały 
kilka domów runęło, a w pobliskiej 
wsi kościół się zawalił. 0  liczbie 
ofiar brak bliższych wiadomości.

ZA ZAMORDOWANIE ŻONY 
SZUBIENICA.

LIDA, 24.3 Sąd okręgowy na 
sesji wyjazdowej rozpatrywał tu
ostatnio sprawę niejakiego Jana Si­
korskiego, lat 26, z miasteczka Za- 
błocia, oskarżonego o zamordowanie 
swej żony Aliny, która była w sta­
nie odmiennym.

Sąd nie znalazł żadnych okolicz­
ności łagodzących w tej sprawie i 
skazał mordercę na karę śmierci 
przez powieszenie.

22-p  loterja państwowa.
W ARSZAW A, 24. 3.

I-sze ciągnienie.
ZŁ 20.000 nr. 1469S2.
ZŁ 15.000 nr. 178230.
ZŁ 10.000 n-ry: 4078 23446.
ZŁ 5.000 nr. 101051.
ZŁ 3.000 nr. 47057.
ZŁ 2.000 n-ry: 5714 45034 63858 80436 

119637 122833 133423 149615 164848 168440 
187210 195387.

ZŁ 1.000 n-ry: 2059 10501 20539 34238 
48322 56890 91169 100386 108701 136020
171756 176559 185408 187691 190009 191377 
203890.

ZŁ 500 n-ry: 5442 6484 6912 7552 7901 
10785 14357 16624 18798 18797 21469 23377
26528 28239 28646 370.34 40413 42865 45658
48709 51769 51798 60830 63192 67899 70177
70405 97509 80344 88848 89947 91001 92515
93327 96319 100346 101217 102421 104938 
155119 107693 120083 120420 121023 125582
125541 126608 127989 130487 130699 136609
141138 146125 147600 148551 148772 150005
150425 151638 156699 158622 168810 171764
176062 177817 178889 179023 180073 181092
181288 182894 187903 188774 171377 191946

98458 203256 204716 208246.
H -gie ciągnienie.

ZŁ 5.000 n-ry: 170514 177452.
ZŁ 3.000 n-ry: 162436 205449.
ZŁ 2.000 n-ry: 23375 24885 49858 56641 

80712 81655 126426 132816 157325 158953 
196494 199154 206480 208724.

ZŁ 1.000 n-ry: 3210 5943 17335 27232
28654 29743 30207 40605 44178 65209 79514
94693 104102 147828 150445 151369 151568 
156639 159739 198384 203354 208S79.

ZŁ 500 n-ry: 16 4644 6008 9574 10044 
11032 11052 .11690 15776 18466 20414 21838 
22160 24639 26930 31187 32807 3307 38398 
41082 48178 51074 60369 63613 65009 66368
71270 76152 70891 80148 83438 84852 85656
87796 93794 100357 100873 106772 118036 
123779 124914 138854 138848 14G590 143638
144079 145365 146185 149478 149574 150213
157765 159178 160261 160924 161245. 164082
165332 161289 168548 173475 175089 175963
176312 183923 185004 189115 189861 193412
198507 202539 204618.

W KOLEKTURACH  
JÓZEFA HLAW SKIEGO:

w Sosnowcu, 3-go m aja 23, tel. 224,10-35. 
w Będzinie, M ałachowskiego 1, tel. 3-14, 
W Dąbrowie Górn„ 3-go m aja 4, tel. 1-24, 
w Zawierciu, Paderewskiego 7, tel. 97, 
w Grodźeu, ul. Narutowicza 9, tel. 10.
W Czeladzi, Rynek 8, teL 42.

W  13 dniu ciągnień V  klasy padły  
następujące wygrane:

ZŁ 1000 na nr. 3210.
Po ZŁ 500 na n-ry: 11690 149574 161245
oraz stawki po ZŁ 250 na n-ry: 9275 

0289 11673 11682 42223 42230 42280 51703 
58231 58269 127302 127312 127354 127396 
127397 144309 144318 144368 149544 149554
151256 151259 155908 155910 155953 159531
159549 161299 163839 163871 171961 171986
171992 177081 177975 178515 178528 178582
179244 180986 182723 192108 192128 192161
194514 194519 195935 195977 198674 198686
199712 203605.

W szystkie w ygrane zamieniane są 
w powyższych kolekturach na nowe 
szczęśliwe losy, biorące udział w dal­
szych ciągnieniach V klasy, które trwać 
bedą do dnia 18 kwietnia, b. r. włącznie.

Po skończone] sesji budżetowej.
' Sesja budżetowa sejmu i se­

natu została zamknięta.
W  całej pełni okazały się dob­

roczynne skutki faktu, iż zarówno 
sejm, jak i senat obecny posiada­
ją zwartą, zdecydowaną więk­
szość. Jeszcze nigdy nasze ciała 
parlamentarne nie pracowały tak 
sprawnie i gładko. W minionej 
sesji sprzyjała temu niewątpliwie 
zmiana regulaminu obrad sejmo­
wych, przeprowadzona zaraz na 
początku sesji.

Podniesienie liczby podpisów 
pod interpelacjami i  wnioskami 
ii/agłemi przyczyniło się walnie do 
usprawnienia prac sejmu. Zmniej 
szyła się ilość zarówno wniosków  
nagłych, jak i interpelacyj. Mar­
szałek sejmu Świtalski przytoczył 
w tym  względzie ciekawe cyfry.

W  sejmie ustawodawczym  
(pierwszym) zgłoszono 5.868 in­
terpelacyj, w  I-szym sejmie zwy­
czajnym 5.530; w drugim sejmie 
zwyczajnym 961. Natomiast pod­
czas sesji obecnej zgłoszono tych  
interpelacyj tylko 45.

Stosunek jest taki, że gdy w 
sejmie ustawodawczym przecięt­
nie na jednem posiedzeniu zgła­
szano 20 interpelacyj, to podczas 
obecnej sesji niecałe dwie inter­
pelacje przypadały na jedno po­
siedzenie.

W niosków nagłych było tylko 
pięć, gdy w poprzednich sejmach 
na sesję budżetową, wypadało ich 
eonajmniej po 33.

Inne wnioski poselskie, które 
wnoszono dawniej poto, by po­
chwalić się niemi przed wybor­
cami, choć nie było żadnych szans 
na ich przeprowadzenie, —  rów­
nież zaczynają znikać z horyzon­
tu. Podczas trwania poprzedniego 
sejmu wniosków poselskich wpły  
nęło 539, obecnie zaś —  tylko 92.

Zato szanse załatwienia tych  
wniosków wzrosły ogromnie. Gdy 
dawniej zaledwie co dziesiąty 
wniosek poselski mógł być załat­
wiony przez sejm —  obecnie co 
trzeci wniosek poselski dostaje 
się na warsztat pracy prawodaw­
czej.

Usprawnienie pracy prawo­
dawczej, podniesienie poziomu 
dyskusji, —  wszystko stało się 
możliwe dzięki istnieniu zwartej 
większości w sejmie i senacie. 
Sprawność obrad pozwoliła załat 
wić budżet pomimo skróconego 
czasu trwania sesji, oraz przyjąć 
szereg ustaw, ściśle z wykona­
niem budżetu związanych, jak np. 
ustawa o pożyczce zapałczanej, 
o funduszu drogowym, o dodatku 
do podatku dochodowego, o za­
opatrzeniu emerytów i t- d.

Prócz tego, już podczas trwa­
nia sesji budżetowej sejm znalazł 
czas na odrobienie kolosalnych 
zaległości sejmów poprzednich 
(zamknięcia rachunkowe z lat 
ubiegłych), —  oraz znalazł czas 
na wprowadzenie na porządek 
dzienny sprawy pierwszorzędnej 
doniosłości: —  projektu zmiany 
konstytucji.

Już sam przebieg rocznicy u- 
chwalenia konstytucji poprzed­
niej, gdy ani sejm ani senat ani 
żadna instytucja w państwie, ani

jeden organ prasy nie wspomnia­
ły  nawet o tej rocznicy, —  jest 
najlepszym dowodem, że konsty­
tucja formalnie dziś obowiązują­
ca, faktycznie jest dziś formą 
obumarłą.

Należy koniecznie i to jaknaj 
rychlej stworzyć formę żywą, 
która ujmie treść zasadniczą u- 
stroju państwowego.

Sejm obecny ma poczucie waż 
ności i  pilności tej sprawy. W ol­
no więc mieć nadzieję, że potrafi 
on załatwić ją równie sprawnie, 
jak załatwił budżet tegoroczny.

Europa cała żyje w okresie

deficytów budżetowych. Niema 
ani jednego bodaj większego pań 
stwa, któreby nie zamykało swe­
go budżetu deficytem, niekiedy 
kolosalnym.

Polska, miejmy nadzieję, bę­
dzie stanowić zaszczytny w tym  
względzie wyjątek.

Stwierdził to z całą siłą woli 
i przekonania wewnętrznego mi­
nister Matuszewski. Rząd w porę 
spostrzegł zmniejszanie się wpły­
wów skarbowych i przedsięwziął 
odpowiednie środki zaradcze, do 
jakich upoważnia go ustawa bud­
żetowa, celem przywrócenia za­
chwianej równowagi.

Szlakiem ekspansji polskiej
na oceanach.

Wspaniała rozbudowa polskich linii morskich.
Pomimo ciężkiego położenia gospo­

darczego, w jakiem  znajduje się P o l­
ska już od dłuższego czasu, nasza ekB 
pansja morska nie doznała poważniej­
szego uszczerbku. Eksport nasz stara 
się wszelkiemi siłam i utrzymać zdobyte 
dotychczas rynki zbytu i  wykorzystać 
jak najwięcej dla celów handlu zagra 
nicznego porty polskie a w szezególnoś 
ci wspaniale rozbudowany port w Gdy 
ni.

D zisiaj w dobie ciężkiego kryzysu  
uwidaczniają się dopiero w całej pełni 
dobrodziejstwa faktu, iż jesteśm y dziś 
w posiadaniu floty handlowej, może 
jeszcze nie stojącej u szczytu rozwoju, 
ale bądź co bądź wydatnie wspierają­
cej nasz budżet handlowy. D zisiaj już 
polskie okręty przewożą do krajów za 
morskich polskie towary, podczas kie­
dy nie tak dawno jeszcze m iljony pol­
skich złotych wędrowały do kieszeni 
obcych towarzystw okrętowych z dot 
kliw ą szkodą dla naszego-skarbu i na 
szych eksporterów.

W  tym  rozwoju polskiej flo ty  han­
dlowej, lata 1926 i 1927 stanowią okres, 
od którego zaczyna się właściwie hi- 
storja rozbndowy polskich lin ij mor­
skich. Przed tym  okresem były  tylko  
godne wprawdzie uznania usiłowania  
stworzenia flo ty  handlowej, jednakże 
nie oparte o realny program pracy, o 
wspólny w ysiłek rządu i czynników pry  
watnych.

D zisiejszy rozwój naszej flo ty  han­
dlowej zapoczątkowało założenie w r. 
1926 państwowego przedsiębiorstwa p. t  
„Żogluga Polska“ w Gdyni. Już w  stycz 
niu  roku 1927 „Żegluga Polska" rozpo 
czyna pracę pięcioma statkam i towaro 
wemi, a cztery m iesiące później uru­
cham ia dwa statki pasażerskie 
„Gdańsk" i „Gdynia", krążące do dziś 
dnia m iędzy różnemi miejscowościam i 
naszego wybrzeża, a nawet używane do 
wycieczek turystycznych do krajów bał 
tyekich i skandynawskich.

Do niedawna jeszcze działalność „Że 
glugi Polskiej" ograniczała się do 
żeglugi niestałej i nieregularnej. Dopie 
t o  od kwietnia 1930 na lin ji m iędzy 
Gdynią — Gdańskiem a portami kra­
jów bałtyckich utworzono stałe połą­
czenie, a w następstwie tego dwa stat 
ki towarowe „Tczew" (1200 ton) i  „Cho 
rzów" (1250 ton) przewożą różne towary 
do portów Łotwy Estonji i Firilandji.

Inne lin  je „Żeglugi Polskiej" prak­
tykują w dalszym ciągu żeglugę niere 
gularną, m ianowicie dwa statki nasze 
„Wisła" i ,J7ieme"“, każdy o 5100 ton 
pojemności łączą B ałtyk z portami Mo 
rza Śródziemnego. W całości posiada 
„Żegluga Polska" 10 okrętów towaro­
wych o łącznej pojemności blisko 
32.000 ton ładunkowych i  5 statków pa 
sażerskieh Dodać jeszcze trzeba, iż 
„Żegługa Polska" jest skomercjalizowa, 
nem przedsiębiorstwem państwowem, 
działa jednak ściśle według zasad han 
dlowyeh i całkowicie autonomicznie.

W  r. 1928 powstała Spółka Akcyjna  
„Polsko - B rytyjskie Towarzystwo O- 
krętowe", posiadając 25 proc. kapitału  
angielskiego, a pozostałą część kapita­
łu  polskiego. N a regularnej lin ji towa 
rowo — pasażerskiej, łączącej Gdynię 
z poi*tami A nglji kursują dziś trzy stat 
ki (do niedawna krążyły jeszcze cztery), 
zaopatrzone m. i. w odpowiednie ładów, 
nie — chłodnie dla przewozu towarów.

W  tym  sam ym  m niej więcej czasie 
największy koncern w ęglow y w Polsce 
„Robar" stworzył dla organizacji prze 
ładunki i eksploatacji w ęgla osobną 
spółkę akcyjną „Podskarob", posiadają 
cych część statków do eksportu w ęgli 
do krajów skandynawskich.

Na wiosnę 1930 r. powstało z siedzi 
bą w Gdyni „polskie tranzatlantyekie 
tow. okrętowe lin ja  „Gdynia — Am ery  
ka“, posiadające trzy olbrzymie statki 
pasażerskie „Pol on ja", „Kościuszko" i 
„Pułaski" o łącznym tonażu 39.000 ton, 
z których każdy przewożąc w pierw­
szym rzędzie em igrantów do Am eryki 
Północnej i  Kanady, pomieścić może 
900 — 1000 pasażerów. Okręty te prze­
wożą jeszcze pocztę i ładunki towarów  
drobnych. Rząd polski posiada w tein 
towarzystwie 52 i pół proc. udziałów, 
resztę mają Duńezycy.

Pozatem w Gdyni ma siedzibę jesz  
cze firm a okrętowa amerykańska „Ame 
rican Scantea Line" wPolsce,która przy  
pomocy 11 statków,każdy po 11.200 ton 
obsługuje lin ję Gdynia — Kopenhaga 
New Jork. Boston — Philadelphia —- 
Baltim ore, oraz lin ję Gdynia — H elsiu  
ki — Leningrad. Są to statki towarowe 
z pewną częścią m iejsca jednak dla pa 
sażerów.

Mimo wszystko jednak daje się  od­
czuwać potrzeba dalszej rozbudowy poi 
skich lin ij morskich i  to dó Szwecji, 
Niem iec, H ołandji i Francji. Połączenia  
te są nieodzowne, nietylko ze względu  
na ich celowość i  użyteczność, ale także 
i  ze względu na dalszy rozwój Gdyni, 
która w przyszłości stać się musi ko­
niecznie węzłem regularnych lin ij mor 
skich, stanowiących przedłużenie sieci 
polskich kolei żelaznych.

Dalszy rozwój polskiej flo ty  handlo 
wej i pasażerskiej wzmocnić może ty l­
ko i  utrwalić mocarstwowe stanowis­
ko Polski.

L .Ł .

WAPNO
palone w brylacli i-rna gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po renach 

konkurencyjnych. 
CZELADZKIE O  O  

WAPIENNIKI a
S o sn o w iec ,  5-gro M aja 5. — Teief.  1.59
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II.
Wiadomo, żew  firmie „Wawrel” 

wywołano licytacje za wierzytelno^ 
ci. Do licytacji przyłączyła się kasa. 
Z racji tej licytacji w firmie „W a­
wel” spotkały się z atakiem sejmik i 
kasa komunalna oszczędności, że za 
kwotę około 1000 zł. nabyliśmy in­
wentarz wartości około 100 000 zło­
tych. Nie wiem, czy nabyty na łiey 
tacji inwentarz posiada wartość 
iOO.OOO złotych, faktem jest, że pfzy 
nabyciu jego zachowano wszystkie 
formalności, jakie w takich wypad­
kach są przepisane i w tej sprawie 
nikt
nie może nam stawiać żadnych za­

rzutów.
„Kurjer Zachodni”, do żywego 

dotknięty sprawą Mieszalskmgo, 
jest ze sobą- w sprzeczności, o ile cho 
dzi o konsekwencję.

Pierwsza bowiem sęrja artyku­
łów stawiała kasie ciężkie zarzuty, 
iż kasa przez swą bezwzględną poli 
tykę niszczy pożyteczną placówkę, 
rugującą obcą tandetę, następnie 
przez ten krok kasy ponosi szkodę 
nietylko Mieszalski, ale całe społe­
czeństwa

Czytając te artykuły ma się wra 
żenie, iż „K urjer Zachodni” chciał­
by wywrzeć presję w kierunku
wstrzymania licytacji i skłonienia 
kasy do nawiązania dalszych stosun 
ków z firmą „Wawel”. Kasa stanę 
ła jednakże zdecydowanie na raz za ję 
tem stanowisku i prawdopodobnie 
temu należy przypisać zmianę za­
patrywań „K urjera Zachodniego”, 
który, jakby nie wiedział, 
w jaki to sposób Mieszalski korzy­

stał z  kredytu, 
zaatakował zarząd kasy za udzie 
lenie „Wawelowi” pożyczki.

A teraz pytanie, czy kasa oszczęd 
ności popełniła jakikolwiek grzech 
wobec firmy „Wawel”, lub też czy 
działała lekkomyślnie? Niech Pano 
wie wyrobią sobie zdanie z innych 

• faktów, a dla przykładu muszę pa­
nom nadmienić, że kasa chciała wy 
ciągnąć tę placówkę, jakkolwiek 
właściciel tej firmy na to nie zasługi 
wał, chciała wyciągnąć dla * głęb 
szych powodów, mianowicie dla pod 
trzymania produkcji krajowej w 
tej branży i dla wszelkich z tem 
związanych przyczyn i nie było środ 
ka, htóregoby się nie chwyciła, aże 
by olacówkę tę ratować.

J a  nie będę tu kwalifikował oso 
by Mieszalskiego, powiem tylko ty­
le że kiedy ogłoszona została licyta 

v cja.. Mieszalski zgłosił upadłość. Po 
ogłoszeniu upadłości policja raportu 
je mi. że

znalazła rzeczy ukryte, 
jako to obrazy, srebra i inne, z posia 
dania których poszczególne osoby 
nie mogą się wytłumaczyć, a nato­
miast są dowody, iż należą one do 
Mieszalskiego. Z tego by wynikało, 
że
Mieszalski cały szereg rzeczy ukrył.

To uczynił dłużnik, który ogłosił 
upadłość!

Nie ulega wątpliwości, że ten 
fakt prawdopodobnie znajdzie swój 
iepilog -v\ sądzie.

Poza Mieszalskim dalszym zarzu 
'tem są rzekomo wysokie kredyty ka 
sy komunalnej, dla spółdzielni rolni 
czo - handlowej i spółdzielni mleczar 
skiej, oraz tuszowanie nadużyć w 
tych instytucjach.

Wiadomo Panom, że spółdziel­
nia rolniczo - handlowa w Będzinie 
jest przedsiębiorstwem

zupełnie niezateżneni 
Od nas, jako sejmiku, czy wydziału 
powiatowego, oparte, jest na włas­
nym statucie i jest taką samą insty­
tucją, ja demi n* terenie poszczegól 
nych miejscowości w powiecie są 
spółdzielnie rolnicze, kasy Stef ozy 
ka, czy ifine podobne organizacje.

Pakt, że ktoś, czy to z członków 
Wydziału powiatowego, czy urzęd­

ników społecznie spełnia jakieś 
czynności w którejś spółdzielni, nie 
zmienia charakteru odrębności tych 
spółdzielni. Spółdzielnia rolniczo - 
handlowa jest instytucją społeczną, 
powołaną do usunięcia prywatnego 
pośrednictwa handlowego w najważ 
niejszych artykułach dla rolnika, 
cfzęsto fałszowanych, jalc nawozy 
sztuczne, otręby, nasiona i t. p.

Na naszym terenie posiłkowali! 
my się tą  spółdzielnią przy rozpro 
wadzaniu nawozów sztucznych, ziem 
niakówr rakoodpornych i t. p

Ruch spółdzielczy znajduje tu­
taj u Panów zrozumienie i nic dziw 
nego, że na poczynania spółdzielni 
rolniczo - handlowej

patrzyliśmy z życzliwością. 
Trzeba stwierdzić, że niewszyst- 

ko było w porządku w spółdzielni 
rolniczo , - handlowej, a dyrektor 
spółdzielni popełnił nadużycie.

. Początkowo informacje o panu 
jących w spółdzielni nieporządkach, 
otrzymaliśmy od osób, które traktu

jąe spółdzielnię rolniczo - handlową, 
jako nasze przedsiębiorstwo sejmiko 
we, przychodziły i mówiły nam o 
tych nieporządkach. Wejrzeliśmy w 
działalność tej instytucji i doprowa 
dziliśmy do usunięcia dyrektora. Po 
usimięciu dyrektora spółdzielni i 
zmodyfikowaniu zarządu, ten ostat 
ni, porządkując biuro natknął się 
na kilka spraw, które kolidowały x 
kodeksem karnym.
Tych spraw nietylko nie chowano 

pod korcem, 
lecz zrobiono z nich należyty, praw 
ny użytek. Wydział powiatowy in­
teresował się porządkowaniem spó- 
dzielni i spowodował skierowanie w 
swoim czasie na drogę sądową ujaw 
nionych nadużyć. Sprawy skonkre­
tyzowane zostały w lutym i wniesio 
ne do sądu, lecz u mec. Porellego 
sprawy nadużyć b. dyrektora spół­
dzielni, Majewskiego były już w o 
pracowaniu od grudnia u d . roku
(Dalszy ciąg w numerze następnym)

Z życia związku strzeleckiego
w powiecie będzińskim.

W związku ze zjazdem delega­
tów powiatu będzińskiego, który od­
będzie się w drugiej połowie kwiet 
nia b. r. oddziały strzeleckie zwołu­
ją  walne zebrania, celem wyboru 
nowych władz i delegatów na zjazd 
powiatowy w Sosnowcu. Roczne ze 
brania odbyły już oddziały: Sosno­
wiec — miasto, Porąbka i Wojkowi 
ee Komorna 

Do zarządu oddziału Sosnowiec— 
miasto powołano pp.: T. Augustyń 
ski (prezes), E. Dworaczek (zastęp­
ca), J. Neugebauer (skarbnik), R. 
Januszewski (zast. skarb.), A. Wie 
czorek (sekretarz), Pietraszek (za­

stępca) , J. Janik i Z. Plebanek (ref. 
wych fizycz.).

Nowy zarząd oddziału w Porąb­
ce stanowią pp .: J . Juchniewicz (pre 
zes), F. Grabełus (zastęp.), W. Ję­
czeń (sekretarz), 8. Malcher c zy i 
(skarbnik), D. Kanak (ref. wych. 
fiz.), M. Augustyn, ini. W. Gru­
szczyński, Musiał (gospod.), A. 
Mor gała, B. Polotoskt i PT. Maślan 
ka.

Do zarządu w Wojkowicach Ko 
momych powołano pp.: J. F er dyn 
(prezes), 8. Bednarski (zastępca), F. 
Sikorski (sekretarz), B. Szczeszek 
(skarbnik) i J. Piętka.

Zagadkowe postrzelenie 15-letniego pastuszka
w powiecie zawierckim.

- Onegdaj mieszkańcy wsi Huci­
sko, gm. Niegowa w pow. zawier­
ckim, zaalarmowani zostali wieścią 
o postrzeleniu 15 letniego pastuszka, 
Mieczysława Skały, pasącego owce 
w pobliżu szosy Kotowice - Kroczy 
ca

Na miejscu istotnie znaleziono 
postrzelo aegó w policzek chłopca. 
Kula utkwiła poniżej czaszki. Po­

strzelonego przewieziono natych­
miast do szpitala w Zawierciu, 
gdzie dokonana zostanie operacja 

Wypadek postrzelenia przedsta­
wia się zagadkowo. Wstępne śledź 
two doprowadziło do aresztowania 
mieszkańców wsi Jaworznik, Józefa 
Skorka i Jana Treścińskiego, podej 
rżanych o postrzelenie pastuszka w 
czasie przejazdu furą.

Korzystajcie z letniska w powiecie będzińskim.
Nawiązując do naszego artyku­

łu o letni rkach chcemy zwrócić uwa 
gę na jecną kwestję, która dotych­
czas leży zaniedbana.

Mianowicie, poza ładnemi i zdro- 
wemi okolicami letniskowemi, poło- 
żonemi w powiecie plkuskim, mamy 
cały szereg pięknych miejscowości 
w powiecie będzińskim. Miejscowoś 
ci te jednak są stosunkowo mało od­
wiedzane przez letników zagłębiow 
skich. Traci na tem przedewszyst- 
kiem ludność tych miejscowości.

Mieszkańcy Zagłębia, nie mając 
możności, ani czasu na poszukiwanie

ładnych ustroni naszego powiatu, 
rok rocznie udają się już utartym 
szlakiem na letnie wywczasy do wio 
sek, położonych przeważnie w powie 
cie olkuskim.

Na ładne i zdrowe miejscowości 
naszego powiatu powinniśmy zwró­
cić w tym roku uwagę. Bardzo po­
żądane byłoby, aby sejmik będziń­
ski,jako gospodarz powiatu, zaintere 
so wał się tą sprawą.

Odpowiednio przeprowadzona 
propaganda dałaby niewątpliwie po 
żądane rezultaty.

Zjazd okręgowy delegatów ligi morskiej i kolonialnej
okręgu Zagłębia węglowego w Katowicach.

W nadchodzącą niedzielę, dn. 29 
b. m. w Katowicach, w sali rady 
miejskiej w magistracie, odbędzie 
się okręgowy zjazd delegatów ligi 
morskiej i kolonjalnej z okręgu Za 
głębia Węglowego.

Program zjazdu przewiduje: o
g. 10 rano otwarcie zjazdu, zagaje­
nie, wybór prezydjum, referat oko­
licznościowy prezesa zarządu głów 
nego, ligi morskiej i kolonjalnej, 
gen. dywizji Gustawa Orlicza - Dre

szera; sprawozdanie z działalności 
zarządu i  kasowe, dyskusja nad 
sprawozdaniem, udzielenie absolute 
rjum, wybór nowej ratty okręgowej, 
uchwalenie budżetu i program pra 
ey na rok 1931, wolne wnioski, żarn 
knięcie zjazdu.

O godz. 5 pop. tego samego dnia 
w sali koła towarzyskiego w Kato 
wicach (3 maja) gen. Orlicz - Dre­
szer — wygłosi odczyt p. t. „Polski 
program morski i zamorski”,
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Postać N. Marji Fauny jifi ud n.tj 
dawniejszych czasów otoczony UrL 
szczególniejszą czcią ze strony pclakó-a 
Było Ona i jest do dziś dnia patronki 
Polski, czyli Królową Korony Polskiej 
Wszystkie też święta Bogarodzic? u  
ród nasz zawsze obchodził nrneyytci* 

„Kto kocha Maryją 
Nie pyta o wiliję“„

— mawiano dawniej, chcąc zaznaczyć 
iś każde święto Marji Panny trzeba (X 
prsedzić postem, chociażby post ten nk  
byt bezwzględnie nakazany przez kts» 
eiót.

.iednem z najwięcej znanych świąt 
poświeconych czci Marji. jest właśnie 
święto Zwiastowania N. M. P„ przy pa 
dające na dzień 25 marca.

Jest to pierwsze uroczyste, chociaż 
od kilku lat nie obchodzone Już oficjał 
nie święto w okresie kalendarzowej 
wiosny. Zwykle od dnia Zwiaslow&nU 
coraz częściej człowiek raduje sie ccy 
stym błękitem nieba l rozśwleconem 
promienistem słońcem.

O samem zwiastowaniu powiada 
pismo święte: „Anioł Gabryel zwiasto­
wał Marji Pannie, iż wybraną Jcat 
przez Boga na Matką Zbawiciela ś w lo­
ta, poezem poczęła w swym żywocie". 
Poświecona N. Marji Pannie modlitwa 
„Zdrowaś Marjo" weszła już do litnr 
gji, a na cześć Matki Chrystusowej 
Kościół nstanowił aż siedem świąt w 
ciągu roku.

Łnd wiejski, a zwłaszcza mazurzy 
i  upragnieniem oczekują święta Zwia 
stowania, wierząc, że pogoda w tyra 
dniu znaczy „dobrego roku opowiada 
nie“. O ile w tym dniu jest naprawdę 
pogoda, pasterz wygania po raz pierw 
szy bydło na pastwiska

Specjalnie dużo różnych obrzędów 
wykonują w dniu Zwiastowania mam 
rzy pruscy. Mima że od czasu se ku lary 
zacji Prus Książęcych wyznają oni rc 
liffje ewangelicką, w podświadomości 
mazurów pozostało jeszcze dużo trądy 
eji katolickiej. Obrzędy praktykowane 
W tym dniu przez mazurów sięgają w 
pewnej części jeszcze prasłowiańskich 
czasów.

W dniu Zwiastowania gospody®! 
mazurska wypędza bydło specjalną rós 
gą, bez zatrzymania sie — „ażeby by­
dło nie zatrzymywało sie I nie ryczało, 
lecz z pastwiska wracało prosto do m 
grody". Gospodarz w tym samym cza­
sie czyni nad wrotami znak krzyża sk  
kierą, którą kładzie potem na progu o- 
bory. Kiedy bydło wychodzi z obory 
pastuch szepcze jakieś tajemnicze nie­
zrozumiałe wyrazy, a gospodyni przy 
wrotach ukląkłszy odmawia rozmaita 
pacierza które uchronić mają trzodą 
od wilka.

Jeszcze przed świętem zwozi gospo­
darz na swą role nawóz, bacząe jednak, 
ażeby to było w okresie przybywania 
księżyca, rozrzuca natychmiaiit pierw­
szą fura gdyż inaczej robactwo dosta­
nie sie do zboża. W dzień Matki Bos­
kiej po odmówieniu modlitwy czyni 
pierwszą brózde na swoim łania

Dużo innych jeszcze tradycyjnych 
swyczajów na dzień Zwiastowania prao 
chowuje z pietyzmem lud polski, a ju ł 
specjalnie otacza wielką czcią postać 
N. Marji Panny. Chyba tylko we Wie 
szech jest knit N. Marji Panny tak ros 
powszechniony, jak u nas w Polsce, ale 
tam kult ten ma w sobie wiele misty­
cyzmu, podczas kiedy u nas można ma 
wić jedynie o szczerej i gorącej wie­
rze Indowej.

Matki 8
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 

sypfei dla dzieci

„Puder Dzidzi14
<s kogutkiem )

utrzymującej ci*’ 
ło dziecka w  zdro­

w iu i czystości.

ó
S S O u t k i



KP O  N I K A .  * działalności komitetu niesienia pomocy biednym
Ł * * i bezrobotnym w Zawierciu.

Środa

K A L E N D A R Z Y K .
Diiś: Zwiastowanie NM.P. 
Jutro: Lodgers 
W sell Od sł ońca: 5,29 
Zachód sioóca: 5.59

RAD JO
W A S B Z A W i

Środa, 25 marca.
1L40. Przegląd prŁ.sy kraj. PAT. 

11.58. Sygnał czasu 2  warsz. obs. astr. 
12.1(1. Koncert z płyt gramof. 13J0 Kom. 
meteor. 14.20. Komunikat gospodarczy. 
14.40. Odczyt dla maturzystów. 15.00. 
15J5. Komunikat haxcerski. 15.50. Ra- 
djoki-onika. 1610. Kom dla żeglugi i ry­
baków. 16.15. Program dla najmłod­
szy c l ,  16.45. Muzyka z p łyt gramof. 
1715. „W pałacach Dioklecjana1*. 17.45. 
Koncert popularny. 18.45. Rozmaitości. 
19.10. Skrzynka pocztowa rolnicza. 19.25 
Uwagi i wskazówki dla detektorowi- 
ezów. 19110. P ły ty  gramofonowe. 19.35. 
Program na dzień następny. 19.55. P ły ­
ty gramof. 20.15. .W śród książek**. 2010 
Feljeton. 20.45. Pogadanka muzyczna.
21.00. Koncert międzynarodowy z Lon­
dynu. 23.20. Kom.: meteor., polic., sport.
23.00. Muzyka taneczna z dancingu „O- 
aza“.
Czwartek, 26 marca.

11.40. Przegląd prasy kraj. PAT. 
1L58 Sygnał czasu z Warsz. obserw. 
astr., hejnał z wieży marjackiej w Kra 
kowie. 12.10. P ły ty  gramof. 12.35. Kon­
cert szkolny z filharm onji warszaw­
skiej. 14.00 „Wielkanoc i wiosna** 14.20 
Kom. gospodarczy. 14.40. Odczyt dla 
maturzystów. 15.00. Odczyt dla matu­
rzystów. 15.35. Kom. LOPP. 15.50. Kom. 
dla żeglugi i rybaków. 16.15. Muzyka a 
płyt gramof. 17.15. Odczyt z W ilna.
17.45. Koncert popołudniowy. 18.45. Roz­
maitości. 19,10. Giełda rolnicza. 19.25. 
Uwagi i wskazówki dla detektorowi- 
ezów. 19.30. Kom. poństw. urzędu wych. 
fizycz. i państw, zw. sport. 19.35. Pro­
gram na dzień następny. 19.40. Praso­
wy dziennik radjowy. 19.55. P ły ty  gra­
mofonowe. 20.30. Utwory KA. W. Ke- 
telbeya. 21.30. Słuchowisko „Król Le­
ar** 22.15. Transm isja z Krakowa. 22.50. 
Kom, meteor., polic., sport. 23.00. Mu­
zyka lekka i taneczna z kaw. „Gastro­
nomia"

K A T O W I C E .
Środa, 25 marca.

11.40. Przegląd prasy kraj. PAT. 
11.58 Sygnał czasu z Warsz. obserw. 
astr., hejnał z w ieży marjackiej w Kra 
kowie. 12-10. Koncert z płyt gramof. 
13.10 Kom. meteor. 14.20. Kom. gospo­
darczy. 14.40. Odczyty dla maturzy­
stów. 15.20. Kom. polsk. zw. zrzesz, gosp. 
woj śl. 15.35. „Radjokronika**. 16.10. 
Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.15 Pro­
gram dla dzieci z W arszawy. 16.45. Kon 
cert z płyt gramof. 17.15. Odczyt z War 
szawy. 17.45. Koncert popul. z Warsz.
18.45. Codzienny odcinek powieściowy.
19.00. Rozmaitości. 19.15. Pogadanka * 
działu: „Gospodyni śląska". 19.40. Praso 
wy dziennik radjowy. 20.15. Transmi­
sja z Warszawy. 23.00. Skrzynka pocz­
towa w języku francuskim.

Odbyło si>j sprawozdawcze posie­
dzenie komitetu niesienia pomocy 
Itezrobotnym w Zawierciu.

Z obszernego sprawozdania wyni 
ka, że od 13 gmdnia ub. r. do 15 mar 
ea b. r., kuchnie dla biednych wyda 
ły 33.024 obiady, za sumę 7.932 zł.

Na utrzymanie kuchni i obiady 
złożyły się ofiary społeczeństwa, ze 
brane przez skarbnika komitetu, ks. 
kanonika  Wajzłera, w sumie 2060 zł. 
i 95 gr. i subsydja magistratu i wo­
jewództwa.

Komitet postanowił urządzić do

rocznym zwyczajem święcone dla 
dzieci najbiedniejszych rodziców.

Święcone to składać się będzie z 
artykułów żywnościowych, wartoś 
ci 3 zł. na każde dziecko.

Przypuszczalna suma, potrzebna 
na ten cel wyniesie około 9 tys. zł.

Na zakończenie posiedzenia, wi- 
eestarosta Langert • podniósł zasłu 
gi pp. Langertowej, Banachiewiczo 
wej i p. Holenderskiego, którzy pra 
eą swoją przyczynili się w znacznej 
mierze do nlżenia ciężkiej doli bezro 
botnych.

Ze zjazdu towarzystw śpiewacza - muzycznych
woj. kieleckiego w  Kielcach.

W ubiegłą niedzielę, w sali po­
siedzeń rady miejskiej w Kielcach, 
odbył się zjazd delegatów dyrygen­
tów związku to w. śpiewaczo-mu-
zycznyek woj. kieleckiego. W zjeź- 
dzie wzięło udział około 16 przedsta­
wicieli towarzystw, zrzeszonych w 
związek.

Zjazd zagaił i przewodniczył ob­
radom prezes związku prof. W i­
told Kamiński.

Po odczytaniu protokułu z ostat­
nich dwóch zgromadzeń preystąpio 
no do wyboru nowego zarządu, w 
skład którego weszli pp.: Witold Ka 
miński, z Kielc, prezes, Stanisław 
Pasierbiński z Zawiercia — wicepre 
zes, Wojciech Górski z Kielc skar­
bnik,Kdfmmd Kowalski z Kielc—se 
kretarz, Godecki z Sosnowca, Wa- 
chelko z Dąbrowy, Zendelewicz z Ra 
domia i Wieliński z Jędrzejowa, jar 
ko członkowie zarządu.

Ze złożonego sprawozdania % 
działalności starego zarządu związ­
ku i stanu pieśniarstwa na terenie 
województwa kieleckiego, wynika, 
że obecny kryzys gospodarczy dot­
knął znacznie i te dziedziny, co far 
talnie odbiło się na stanie finanso­
wym prawie wszystkich tow. muzy­
czno - śpiewaczych. Aby nie dopuś 
cić do pogłębiania się obecnego kry 
zysu w dziedzinie artystycznej po­

stanowiono wytężyć całą energję, 
urządzając imprezy o bardzo uroz­
maiconym programie i  tak interesu
e ce, aby społeczeństwo nie żałowa- 

kilkudziesięciu groszy na wstęp.
Z kolei przystąpiono do omówię 

nia szeregu ważnych, spraw natury 
organizacyjnej i postanowiono wo 
jewództwo kieleckie pod względem 
artystycznym podzielić na 3 okręgi: 
północny z siedzibą w Radomiu, cen 
tralny z siedzibą w Kielcach i po­
łudniowo - zachodni obejmujący te­
ren Zagłębia Dąbrowskiego z siedzi 
bą w Dąbrowie.

Omówiono krótko projekt prac 
na rok 1931-32 oraz zawodów śpie­
waczych, mających się odbyć w pier 
•wszej połowie bież. roku w Kiel­
cach.

Naczelny dyrektor związku i ce­
niony kompozytor prof. St. Rączka 
z Zawiercia., podjął się opracowania 
szeregu racjonalnych programów 
dla tow. śpiewaczych, gdyż stwier­
dzono,że reperŁ chórów pozostawia 
wiele do życzenia pod względem ja 
kości.

W wolnych wnioskach uczestni­
cy zjazdu uchwalili zakupić więk­
szą ilość znaczków na budowę „Do 
mu pieśni w Warszawie*4.

Zjazd zakończono skromnem 
przyjęciem.

Ktno-Teatr

„Miraż”
Dąbrowa Górnicza 

3-go Maja 14.
te lefon  3-01,

O d p on ied zia łk u  23 m arca i dn i n astęp n e
W ie lk i u r o z m a ic o n y  p o d w ó jn y  program ! 

Najpopularniejsza gwiazda ekranu, ulubienica narodów
MARY PICKFORD w  potęż­
nym życiowym drar. :cie p t.: SERCE”

JaV„r8i „Talizman życia"
(Rycerz śpiącego Lam parta)

W sp a n ia ły  h istoryczn y  dram at
W roli główne! WALLACE BEERY.

CHARLES K E A D E  
i DION B O I V P ’AUT.

SKAZANIEC
115

ROMANS 
(Z angielskiego).

— Nazywaj mię pan: Hazlowa—• 
— rzekła raz i staraj się, bym się 
stała do ciebie podobną pod każdym 
względem.

Minęło znowu kilka dni, gdy raz 
zeszedł ją Hazel niespodzianie i uj. 
rżał w ręku jej książkę do nabożeń 
stwa.

Po prostu z ciekawmści wziął z 
jej rąk książkę i spojrzał. Spostrzegł 
ńe książka otwarta była w miejscu 
modlitwy przed ślubem.

Helena zarumieniła się i pochyli 
i& głowę na piersi. Hazel spuścił 
wzrok ku ziemi i poczuł gwałtowne 
bicie serca.

Po chwili spojrzał znów na Hele 
nę. Była zaniepokojona, zmieszana. 
Przykro mu się zrobiło, że niechcą­
cy wprawił ją w zakłopotanie, ujął 
więc jej rękę i ucałował gorąco. Nie 
cofnęła dłoni, nie uciekła od niego,
{irzeciwnie, pochyliwszy głowę, skry 
a twarz na jego piersi.

I  wszystko uśmiechało się dokoła 
nich; słońce jakby pływało na prze 
aroczystym, błękitnym firmamencie;

morze zdawało się niebiem pod sto­
pami odbijając błękit niezgłębio­
nych eterów; w powietrzu czuć było 
woń balsamiczną, a ze szmaragdo­
wych gajów powiewał wiatr, chło­
dzący upał południowego słońca.

Był to raj na ziemi, jasny, sło­
neczny, upajający nawet dusze bar­
dziej poziome, a cóż dopiero uniesio 
ne tchnieniem potężnej miłości! Tu 
taj więc postanowili przeżyć w  
szczęściu resztę dni żywota — „za 
pominająe o świecie, przez świat za 
pomniani**.

XLSX.
Gazella wpłynęła właśnie pod

103 stopień długości geograficznej, 
mimo to z pokładu nie dostrzeżono 
na horyzoncie ani śladu lądu.

Okoliczność ta nie rokowała po­
wodzenia, lecz kapitan Moreland 
nie zwątpił jeszcze.

Prosił generała, by przypatrzył 
się dobrze pismu na płatku pergami 
nu i spytał, czy nie poznaje w tern 
piśmie ręki swojej córki.

— Nie — odparł generał — nie 
jest to pisane ręką mego dziecka.

— A! to tern lepiej — rzekł kaja 
tan.. — Jest tam więc ktoś zdaje się 
światły i roztropny. Człowiek, który 
pomyślał o użyciu dzikich ka­
czek, jako posłów, może inieć poję 
cie o długości geograficznej, a wido 
oz nie nie rości sobie pretensji do do

kładnej znajomości stopnia szerokoś 
ei.

Poczem skierował okręt ku pół­
nocy i płynął w tym kierunku ze 
czterysta mil, co zabrało znowu trzy 
dni.

Ale i w tej stronie nigdzie nie doj 
rżeli lądu.

Żeglowali więc znowu ku połud­
niowej strefie o sile pary i żagli, 
gdy powiał pomyślny wiatr. Tym 
razem była to szalona jazda, zrobi 
li w trzy dni pięćset md.

Ale i tu były tylko wody bez­
brzeżne; wytężone oczy załogi nie 
miały się na czem zatrzymać. Tylko 
woda i niebo.

Następnego dnia wydał kapitan 
rozkaz żeglowania nie w prostym 
kierunku, ale w zygzak.

Tegoż dnia przed zachodem słoń­
ca, zawołał ma jtek ze szczytu masz­
tu:

— Pokład!
— Cóż tara !
— Widać coś, jakby maszt.
— Wssaż mi ten punkt.
Majtek wyciągnął rękę i wska­

zał kierunek.
W tej chwili zakomenderował 

Moreland, by skierowano statek ku 
rysującemu się na widnokręgu 
przedmiotowi. Dowiedziawszy się co 
zaszło, wybiegł na Dokład jenerał

TEATR M IEJSK I w SOSNOWCU.
D ziś w  środę jeden gościnny występ  

znakomitych artystów M ARJI MALI­
CKIEJ i ALEK SANDRA WĘGIER­
K I w świetnej komedji D. Niceodemie- 
go „ŚWIT, DZIEŃ I NOC", która przez 
trzy lata z rzędu święciła tryum fy w 
teatrze m ałym  w W arszawie, a u nas 
grana będzie poraź tysiączny.

N iew ielką ilośó pozostałych biletów  
można nabywać w składzie mat. pism. 
p. Czechowskiego, ul. 3 maja 8.

Początek o godz. 8.15 wiecz.
Dwa przedstawienia po cenach naj­

niższych (kupon do loży 1.50, parter I 
zŁ, balkon 70 gr„ galerja 56 gr.)

W czwartek sensacyjna komedja a- 
merykańska „NARZECZONA W GAR  
SONiERZE".

W  piątek komedja w  3 aktaeh Lud­
wika V erneuilla „KOCHANEK PA N I  
FIDAL".

W sobotę — po cenach popularnych  
od ‘2.50 do 80 gr. „MIŁOŚĆ BEZ GRO­
SZA komedja w 3 aktach Stefana Kie 
drzyńskiego w doskonałej premierowej 
obsadzie.

Z Kielc.
(k) Znaczna zniżka kosztów utrzyma­

nia. Onegdaj w inspektoracie pracy w 
Kielcach, odbyło się posiedzenie korni 
sji do badania kosztów utrzymania. 
K om isja ustaliła, że koszty utrzyma­
nia rodziny robotniczej, składającej się  
z 4 osób, zm niejszyły się  w lutym  o 5.68 
proc. w stosunku do stycznia b. r.

Zniżka ta jest olbrzymia i dotych­
czas nie notowana przez urząd.

(k) Zjazd nauczycieli szkól .średnich  
i wyższyeh woj. krakowskiego i kicleo 
kiego. W  dn. 28 i  29 b. m„ odbędzie się  
w Kielcach walne zebranie towarzy­
stwa nauczycieli szkół średnich i wyż­
szych okręgu krakowskiego, na któro 
przybędzie kilkudziesięciu delegatów  
z województwa krakowskiego i  kielec­
kiego. Na porządku dziennym jest sza 
reg ważnych zagadnień w sprawach 
szkolnictwa średniego na terenie okrą 
gu,

Otwarcie zjazdu nastąpi w dn. 28 b. 
m., o godz. 5 popołudniu, w sali urzęd­
ników państwowych w województwie, 
w obecności przedstawicieli władz.

(k) Napad Na szosie pod Słomnika­
m i pow. miechowskiego, na powracają 
cego z jarm arku Izydora Marchewkę, 
mieszkańca Prandocina, napadło 3 nie 
uzbrojonych osobników, z których je­
den ehw ycił Marchewkę za kołnierz, u- 
derzył pięścią i zażądał wydania pie­
niędzy.

Marchewka wyrwał się napastni­
kom i zbiegł na pobliską łąkę gdzie po 
rzucił około 100 zł. Jeden z napastni­
ków dopędzil Marchewkę powalił go na 
ziemię, obrewidował a nie nie znalaz- 
szy wraz z innym i oddalił się. Marchew 
ka dnia następnego znalazł na łące po­
rzucone przez siebie pieniądze. Jak sia  
okazało głównym  sprawcą napadu był 
Makowski ze Słomnik, zawodowy zło 
dziej, którego jednak dotychczas jesz­
cze nie »«jęto.

(k) Zabity przez pociąg. Został asabf 
ty  przez pociąg obok wsi Chasznica, 
gm. Chodów pow. miechowskiego Fran  
ciszek Kruszec, la t 28 z Mareinkowio, 
gm. Tezyca.

Kruszec krytycznego dnia szedł to­
rem kolejowym i przez nieostrożność da 
stał się pod pociąg.

RoUetson. Ze trzy mile posunię­
to się już w obranym kierunku, gdy 
z masztu odezwał się znowu majtek 
głosem donośnym:

— Panie kapitanie! widzę już J on 
kładnie.

— Cóż to więc!
— Drzewo palmowe

Kapitał wywinął kapeluszem i na 
pokładzie rozległ się okrzyk radości

Okręt płynął teraz we wskaza­
nym już kierunku dopóty, dopóki 
nie ujrzano przy świetle księżyca ca 
tej wyspy.

Zbliżywszy się ku lądowa, zap ła­
cił kapitan olowiankę i to ich o* 
strzegła, by zbytecznie nie posuwolf 
się ku. lądowi. Zn rzucili kotwicę nie 
daleko wybrzeży zachodnich.

O świcie ruszono dalej, zachowu­
jąc jaknajwiększą-ostrożność, a gdy 
opływali kraniec wybrzeży zachod­
nich, ujrzeli z pokładu na skale na­
pis olbrzym i emi literami, mówiący 
te słowa:

„ Po rozbiciu okrętu dostała się 
na tę wyspę pewna angielska dama ; 
ktokolwiek przepływać będzie, niech! 
spieszy na pomoc**.

Generał Rolletson, odczytawszy 
napis, uścisnął serdecznie rękę kapl 
tara, ale mówić nie mógł, bo łzy £$ 
dośei odbierały mu glos.

d. c. o.
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(k) Pod ciosam i nożów. W e wsi Gna
szyn Górny, gm. G rabów ka pow. czę­
stochowskiego  pom iędzy m ieszkańcam i 
tejże wsi Ignacym  N abiałk iem  i J a ­
nem Palaczem  pow stała  bójka na  no­
że w czasie k tó re j J a n  Palacz, la t 32, 
ugodzony został nożem w p raw y  bok i  
w skutek odniesionych ra n  zm arł.

(k) Dw a groźne pożary. W e wsi K a  
myk, pow. częstochowskiego z n ieustalo  
nej przyczyny pow stał pożar, k tó ry  
zniszczył ogółem 10 domów m ieszkal­
nych, 3 obory i  k ilk a  stodół.

S tra ty  wynoszą 50.000 zł.
• — W e wsi D olow atka, pow. włosz- 
czowskiego w zabudow aniach Naziom- 
ka S tan isław a w ybuchł pożar, k tó ry  n a  
stępnie w skutek silnego w ia tru  prze­
niósł się na  sąsiednie zabudow ania i 
ogółem spaliło  się 10 zabudow ań, oraz 
część inw en tarza żywego i  m artw ego. 

S tra ty  w ynoszą 55.100 zŁ 
P rzyczyna pożaru  w adliw a konstruk  

e ja  kom ina w dom u N azim ka S tan ia ła  
wa. .

Jak sobie chce gospodarzyć
niejaki p. Nobis w Czeladzi.

2j Sosnowca-
(s) Odczyt dr. B iłlik a  w zw. podof. 

rez. W lokalu  zw iązku podoficerów re­
zerwy w Sosnowcu, dr. B illik  w ygłosił 
odczyt lekarsko  - higieniczny.
P re leg en t w niezw ykle in te resu jący  spo 
sób, ze zw ykłą sobie sw adą zapoznał ze 
b ranych  podoficerów z przyczynam i róż 
nych szerzących się chorób w śród woj 
skowycb i sposobam i zapobiegania im. 
Szczególnie podkreślił znaczenie w ita 
m in w odżyw ianiu organizm u.

Sekcja ku ltu ra ln o  - ośw iatow a przy 
związku, w dalszym  ciągu  urządzać bę 
dzie w każdą sobotę odczyty, w ygłasza 
ne z różnych dziedzin wiedzy przez 
zaproszonych prelegentów .

(s) U roczysta akadem ia  urządzona 
przez klub młodzieży im. m arsza łka  P ił  
sudskiego przy H ucie „M ilowice“ licz­
nie zgrom adziła tam tejsze . społeczeń­
stwo. Duża sa la  ochronki w ypełniona 
była  po brzegi. Słowo w stępne wygło 
s ił prezes k lubu  Gorzula, hym n  narodo 
wy i  pierw szą brygadę w ykonała  orkie 
s tra  klubu. N astępn ie  p re lekc ję  o m ar 
szałku w ygłosił prof. K. N aw rocki, po 
ezem n astąp iły  produkcje  członków 
klubu : piękne okolicznościowe deklam a 
eje w ygłosili p. M ichalską, Pazerów na, 
D erejów na i M ysłek. Solo na sk rzyp­
cach w ykonał p. G. Ledw an. Przem owie 
nia, oraz popisy członków nagrodzono 
hucznemi oklaskam i.

(s) Zebranie sprawozdawcze gó rn i­
ków i metalowców D nia  29 t. j .  w nie
dzielę o godz. 10-tej rano , w lokalu  
głównego zarządu bezparty jnego  związ 
ku zawodowego górników  i m etalow ­
ców, (ul. R obotnicza n r. 1) odbędzie się 
zebranie sprawozdawcze z  przebiegu 
drugiego kongresu konstrukcyjnego  
bezparty jnych  związków zawodowych, 
k tó ry  obradow ał w dniach 23 i 22 b. m. 
w W arszaw ie.

N a zebran iu  tern om aw iane będą 
nadzwyczaj ważne i ak tu a ln e  spraw y, 
dotyczące szerokich m as k lasy  robotni 
czej. Obecność robotników  konieczna.

(s) A kadem ja ku czci m arsz. P iłsud  
skiego. S taran iem  m iejsk iego  un iw er­
sy tetu  powszechnego w Sosnowcu w 
nb. niedzielę odbyła się u roczysta  aka 
dem ja ku  czci im ienin  m arszałka  P ił  
sudskiego. A kadem ję poprzedziło  od­
śpiew anie pieśni: „złam ane berło, po
walone trony" poczem kierow nik R. 
Chm ielewski w ygłosił przem ówienie, 
o ideologji m arsz. P iłsudskiego. N astęp 
nie p. W iśniew ski deklam ow ał w iersz 
„O wodzn“, p. Smolec w ygłosił re fe ra t, 
om aw iający życie i  czyny m arsz. P ił  
sudskiego. D eklam ację w iersza p. fc: 
^Wodzowi Tw órey" — w ygłosiła  p. P a  
jąków na w iersz „W spom nienie" — p. 
Samelcówna.

N a zakończenie chór odśpiew ał k ilka 
piosenek.

(s) „Bolszewicy". Tow arzystw o sce­
niczne k lu b u  m łodzieży im . m arsz. J .  
P iłsudskiego w Sosnowcu, w ystaw iło 
w ubiegłą niedzielę w sa li zw. zawodo­
wych na Pogoni 3 aktow y d ram a t „Boi 
szewicy" W. Sieroszewskiego.

W ykonanie, tego d ram atu , przez ze 
spół sceniczny k lubu  młodzieży w y p a­
dło słabo. N ajw ięcej się to uwidoczni­
ło przy seenaeh zbiorowych, w czasie 
k tórych  w ykonaw cy poszczególnych 
ró l form alnie gubili się w djalogaeh, 
zryw ając w ten sposób tem po całej ak- 
cyj-

Należałoby zatem  pom yśleć o wyata 
w ianiu  sztuk lżejszych, w k tórych  nie 
w ystępuje aż 60 osób. ja k  w dram acie 
„Bolszewicy".

G ra n iek tórych  w ykonaw ców  poszczę

fólnyeh ról by ła  bez zarzu tu . N aprzy  
ład dobrą g rą  w yróżnili się pp.: 

Sfaszkiewiezowa, w roli Soni, przewód 
niczącej czerez wyczaj k i. S. W aw rzyn, 
oficer bolszewicki polak, J .  P ila rsk a , 
M. P ila rsk a  i R. P arżn iew sk i, porucz­
nik  szwoleżerów.

Doskonałą również b y ła  p. Ju rkow a, 
w roli W ojciechowej i p. H. Sikorska, 
w ro li m iłego i potulnego M arcinka.

W czasie przerw  przygryw ał zespół 
o rk iestry  klubu m łodzieży pod kier. p. 
V,. Bednarza.

W  „K nrjerze Zachodnim " ukazał się 
a rty k u ł p. Jó zefa  N obisa p. t. „ Jak  so­
bie chce gospodarzyć m a g is tra t m. Cze 
ładzi?", k tó ry  ro i się od tak ich  niedo­
rzeczności, że lęk pow staje o stan  um y 
słowy tego człowieka, k tó ry  nie w ahał 
się pisać ta k  niepow ażnych rzeczy.

P a n  N. uważa, że „vviedza kuchen 
na" upow ażnia go do p isan ia  o wszyst 
kiem . J e s t  to  człowiek widocznie wszech 
stronnie  u talen tow any, ja k iś  „brylant", 
k tó ry  dopiero te raz  u jaw n ił się św iatu 
w całej pełni. Bo o ezemże pisze p. 
N.? N ajprzód o firan k ach  i m eblach, po 
tern o drogach, wreszcie z donkiszo- 
tow ską zaciekłością uderza n a  oświatę.

Człowiek, k tó ry , ja k  to w ynika  z a r 
ty liu łu , pow inien wrócić do szkoły pow 
szechnej n a  dokończenie sw ej edukacji, 
u siłu je  k ry tykow ać celowość istn ien ia  
uniw ersytetów .

O, panie  N„ kto n igdy  tak , ja k  pan, 
nie odczul głodu wiedzy, poprzestaw ­
szy na  „liznięeiu" czegoś tu  i tam , nie 
zrozum ie n igdy  znaczenia ośw iaty dla 
jednostek  i społeczeństwa, bo jego ho­
ryzon t m yślow y zam yka się w obrębie 
przyslow ionego rogu  tabak iery .

P an  N obis mówi, że w Polsce je s t za 
dużo „doktorów- od p raw a i niepraw a", 
sądzę jednak , że jelst ich zam ało, skoro 
ta k i p. N. a r ty k u łam i sw em i wkracza 
w sferę  p rzynależną praw nikow i, boć 
dziedzina sam orządu n ie  je s t dziedziną 
w-laściwą szewcowi czy ślusarzow i, jak  
n ie  je s t n ią  rów nież astronom ia . W olno 
szewcom rozpraw iać o polityce i teolo 
g ji, dlaczegóżby nie wolno było  p. N. 
p isać o sam orządzie, gdzieżby bowiem 
u jaw n iły  się jego genjalne zdolności i 
W szechstronne utalentow anie?

K onikiem , na  k tó rym  jeździ każdy, 
k to  poznał tajem niee alfabetu , jest o- 
św iata  i  każdy uw aża się za powołane

go do k ry ty k o w an ia  tak ich  czy owa­
k ich  m etod ośw iatow ych.

I  leje łzy p. N. z pow odu am bic ji Cze 
ładzi do p osiadan ia  w łasnego un iw ersy  
te tu  powszechnego. Człowiek ten  w swa 
je j ro zb ra ja jące j naiw ności n ie  widzi 
różnicy m iędzy uniw ersy te tem  a  un i­
w ersy tetem  powszechnym . Szkoda, że 
przed nap isan iem  a r ty k u łu  p. N. nie 
za jrza ł do ja k ie jś  eneykłopedji, z k tó­
re j poznałby znaczenie słow a „uniw-er 
sy te t powszechny", a .je że li tego n ie  u- 
czynił, to  chyba ty lko  dlatego, aby  
m ieć możność rzucan ia  dem agogicz­
nych  frazesów.

Dziwne je s t stanow isko tego „ojca 
m iasta", k tó ry  m im o w ielk iej tro sk i o 
nn iw ersy teeką sław ę rodzinnego grodu, 
n ie  p o tra f ił  b liżej zain teresow ać się 
p racą  un iw ersy te tu , naw et n ie  u  w ażał 
za stosowne zapoznać się z no ta tk am i 
K. Z„ om aw iającem i pochlebnie dzia­
łalność u n iw ersy te tu  powszechnego ale 
poprzestał n a  sw-ej w yobraźni, k tó rą  za 
b a rw ił n a  kolor sw yeh dem agogicz­
nych  haseł.

W  końcu rad z i p. N obis w sw ojej 
p rostocie ducha, aby szkoły wieczoro- 
w-c „daw ały prak tyczne w ykształcenie" 
(?!). N ie w iadom o, ja k  p. N. w yobraża 
sobie „prak tyczne w ykształcenie", a le  
w edług poglądów  a u to ra  m ożnaby do 
niego zaliczyć m łócenie zboża ezy szy­
cie butów , a do tego przeeież są stodo­
ły  i w arsztaty  szewskie, a  nie szkoły. 
W idocznie p. N, poprzestał n a  p rak tycz  
ne j nauce m łócenia zboża, skoro w 
swcni za tum au ien iu  nie w idzi in n e j nau 
ki. Zatem  lep iej będzie, jeżeli p. N. po­
zostanie w sferze sw ej „wiedzy p rak- 
tyczuej", poprzesta jąc  na  m łóceniu zbo 
ża, bowiem, m łócąc zboże sam orządowe, 
n ie wym łóei d la  siebie, wbrew p rag n ie  
nion:, żadnego z iarna.

WŁ R zyńea.

Uroczystość poświęcenia i odsłonięcia
pomnika marszałka Piłsudskiego w Jędrzejowie
Z okazji imienin marsz. Pilsud 

skiego, Jędrzejów obchodził niezwy 
kłą uroczystość odsłonięcia i poświę 
cenią tablicy pamiątkowej z po­
piersiem marsz. Piłsudskiego.

Tablica ta wmurowana została 
w ścianie frontowej domu, w którym 
w roku 1915, w czasie operaeyj wo 
jennych nad Nidą mieszkał marsz. 
Piłsudski.

Z okazji uroczystości całe miasto 
przybrało odświętny charakter, a do 
my i balkony przybrano godłami i 
emblematami marszałka.

O godz. 9.30 rano w miejsco­
wym kościele odbyło się uroczyste 
nabożeństwo.

Po nabożeństwie dokonano poświę 
cenią i odsłonięcia pomiątkowej ta­
blicy. Odsłonięcia dokonał i wygło­
sił krótkie przemówienie starosta 
Zaufał, wznosząc okrzyk na cześć 
marsz. Piłsudskiego.

Z kolei przemawiał kpt. Lesiak, 
komendant powiatowy P. W. i W. 
F., który zobrazował historyczny 
moment walk legjonowych nad Ni­
dą oraz, w imieniu młodzieży. P. W. 
i  W. F. pow. jędrzejowskiego zło­
żył ślubowanie wierności idei marsz. 
Piłsudskiego.

Z Będzina.
(b) Kolo p rzy jació ł harcerstw a  pol­

skiego. W  szkole N r. 5. n a  Koszelewie 
odbyło się zebranie koła p rzy jac ió ł h a r  
cecstwa polskiego d la  dzielnicy K saw e 
ra  - Koszelew.

Zebranie zagaił p. W róblew ski, nau  
czyciel, prosząc zebranych o rozszerze­
n ie  swej opieki i pom ocy nad  m łodzie 
żą.

D alej przem aw iał p. Szostak n a  te­
m a . h arcerstw a polskiego i jego zakre 
b u  działania, poczem odbyły się _ w y  bo 
ry  nowych w ładz koła p rzy jac ió ł h a r  
eerstw a.

Do zarządu zostali w ybran i: pp.: Ko 
ralew ska — przewodnicząca. H ejczyko- 
w a — wiceprzewodnicząca, M ysełków na 
■— sekretarz , T abis — skarbn ik , Swobo 
da — gospodarz, W róblew ski i 
Szostak.

Uroczystości przedpołudniowe- 
zakońezone zostały defiladą 2 kom 
panij strzelców, oddziału żeńskiego 
i  oddziałów P. W. Defiladę przyjmo 
wał starosta Zaufał i kpt. Szaf ar 
czyk.

O godz. 8 wieez., w sali straży og 
niowej odbyła się uroczysta akadem 
ja, w której wzięli udział przedsta­
wiciele władz państwowych i autono 
micznych.

Na wstępie orkiestra miejscowe­
go seminarjum, pod batutą prof. 
Zuka, odegrała T brygadę, następnie 
kpt. Osfacho wski wygłosił krótkie 
przemówienie.

Pozatem wygłoszono deklamacje, 
a chór „Echo“ wykonał szereg pieś­
ni.

Na zakończenie akademji orkie­
stra seminarjum odegrała szereg u- 
tworów muzycznych i strzelcy od­
działu jędrzejowskiego odegrali akt 
3 sztula „Więzień z Magdeburga44.

Całość akademji zrobiła na słu­
chaczach k  dobre wrażenie. Za peł 
ną poświęcenia pracę włożoną około 
uświetnienia powyższej-imprezy na­
leży się podziękowanie komitetowi 
organizacyjnemu, a przedewszyst- 
kiem kpt, Lesiukowi i jego małżonce.

Do kom isji rew izy jnej pp.: Jan p ieh o  
wa, Zajkow ska i  C ieplakow a.

Z Czeladzi.
(c) Sm utny  koniec rom ansow ej roz­

mowy. P . B ron isław a Placków na, po­
kojów ka p. Tom aszew skiego (Bytom ­
ska), trzep a ła  w łaśnie chodniki na  
balkonie, kiedy u jrz a ła  na  dole p. 
Łykę.

Rozmowa m ia ła  ch a ra k te r  in tym ny . 
W  pew nej chw ili p. B rońeia p rzechyli 
ła  się nieco, gdyż chcia ła  p. Ł ykę o- 
b lać  wodą. S tra c iła  wszakże rów now a 
gę i spad ła  z pierw szego p ię tra  na 
podwórze. .

Z robił się k rzy k  i rw etes. P o  udziele 
' n iu  pierw szej pomocy, p. B ronisław ę 
przew ieziono do szp ita la . <(

(c) R ep ertu a r kin. K ino  „Czary <— 
„W iatr od m orza".

Z Dąbrowy.
(d) Roczne zebranie stow, robotników  

chrzcśćjańskich . D nia  2D b. m. o godz. 
4-ej popoł., w lokalu  w łasnym  odbędzie 
się ogólne roczne zebranie członków 
stow arzyszenia robotników  chrześćjań  
skich. _ •

Porządek  obrad  zapow iada: odczyta 
n ie  spraw ozdań z działalności zarządu, 
kasowego, b ilan su  za 1930 r., oraz uzu­
pełn ia jące  w ybory  zarządu  i  kom isji r« 
w izyjnej. W ejście na  zebranie za leg i 
tym acjam i.

(d) Zebranie zw. p raey  obyw atelskiej 
kobiet. D nia  27 t. j. w p iątek , o godz. 
7-ej wieez., w lo ka lu  przy  u lt  K ościuszki 
24, odbędzie się doroczne sprawozdawcze 
zebran ie  zw iązku p raey  obyw atelskie 
kobiet w  Dąbrowie. Zarząd związku pro  
si o p u n k tu a ln e  przybycie.

(d) A kadem ja  kolejow ego P . W. W 
św ietlicy  kolejow ego przysposobienia 
wojskowego na s ta c ji w D ąbrow ie, od­
b y ła  się u roczysta  akadem ja  ku  uczczę 
n iu  im ien in  m arszałka^ P iłsudskiego  
W  akadem ji w zięli udzia ł z Ząbkowic, 
p. P od łe jska—śpiew, p. N ow ak—‘skrzyp  
ce, p. A dam iecki—wiersz, oraz członko­
wie t-w a sportow ego „Ząbkowice" ode­
g ra li na  zakończenie jo d n o ak ó w k ę  p. t. 
„Zagłoba sw atem ". Słowo w stepne w y­
g łosił dyr. K aczkow ski. W  przeszło pół 
godzinneru przem ów ieniu p r .le g e n t za. 
znajom il obecnych z h is to rją  życia i 
ezynów w ielkiego wodza.

P . Paw elec dołożył w szystkich s ta ­
rań , aby  uroczystość w ypadła ja k  n a j ­
okazalej.

Oprócz w ym ienionych w  ak ad em ji 
w zięli u dzia ł z D ąbrow y: p. W rzesień— 
dek lam acja , m ała  M arysia  Paw eleów na 
oraz W o jtu ś  F u rm a n —wiersze, gorąco 
przez obecnych oklaskiw ane.

(d) Ze Strzem ieszyc M ałych. W  u- 
b ieg łą  niedzielę, s ta ran iem  m iejscowe­
go naucz., w sa li s tra ż y  ogniow ej dzia­
tw a szkolna o d eg ra ła  sztukę p. t. ,,W 
olkuskiej ziemi", k tó ra  zaw dzięczając 
nauczycielce p. M ałarów nie w ypadła 
doskonale. Szczególną uw agę zw rócił 
żywy obraz w ja sk in i, złożony z k rasno  
ludków z m ło tkam i, k tó ry  u d a ł się 
w spaniale  i  w yg ląd a ł .im ponująco.

N a  zakończenie dz ia tw a  szkolna, pod 
kierow nictw em  nauczycielki p. Mon- 
siorów ny, p rzy  dźw iękach o rk ie s try  
starszych  dzieci szkolnych, pod b a tu tą  
p. G łąbią, zatańczy ła  krakow iaka.

Pom im o znacznej p racy  i trudów  
w łożonych przez pp. M alarów nę, Mon- 
siorów nę i Horodyskiego>_ ze sm utkiem  
należy podkreślić  m ałe  zain teresow anie 
i  poparc ie  m iejscow ej publiczności, 
ta k  pięknego p rzedstaw ien ia, z k tórego  
zysk został przeznaczony na  pomoce na 
ukowe.

Z Zawierela.
A K A D E M JA  K U  CZCI M ARSZ. P IŁ  

SU D SK IEG O  ZORGANIZOW ANA 
PR Z E Z  ZW. PR A C Y  OBYW. 

K O B IE T  W  ZA W IER C IU .
R uchliw y i pełeu in ic ja ty w y  zw ią 

zek p racy  obyw atelsk iej kobiet, pod 
przew odnictw em  p. s ta ro śc in y  K onopao 
k ie j, u rządził z ra c ji  im ien in  wodza n a  
rodu, m arsz. P iłsudskiego , podniosły 
akadem ję w dom u ludow ym .

S ala  w ypełniona by ła  po brzegi pu­
blicznością.

N a w stępie strzelec G rabow ski od 
czy tał rozkaz kom endanta  z d n ia  5 
sie rp n ia  1914 roku, poczem w icestaro- 
s ta  L a n g e rt w ygłosił treśc iw y  odczyt
0 życiu pierw szego m arszałka  Polsk i. 

Szczególnie udatn ie  w ypadła  część
koncertow a akadem ji.

N a fo rtep ian ie  g ra ła  p. P io tro w sk a
1 12 le tn ia  p. B abiarzów na.

Uczenice sem in arju m  żeńskiego, 
p rzy  akom paniam encie  p. dyr. Jak liczo  
w ej zaprodukow ały  sw oje n ieprzecięt 
ne zdolności. D eklam ow ał w reszcie n a j 
młodszy, 11-letui strzelec S tefan  H um ­
m er.

N a zakończenie ak ad em ji am ato rzy  
odegra li sztukę: „P orucznik  I  b ry g a ­
dy". Zespół doskonale zgrany , z d r. 
M ichnow skim  w ro li pu łkow nika  n a  
czele, darzony  b y ł burzą  oklasków.

Słowem  ak ad em ja  w ypadła  im ponu­
jąco, za co należy  się uznanie  związko­
w i p racy  obyw atelsk iej kobiet, rozw f. 
ja jąeem u  żyw otną działalność we wszy 
stk ich  dziedzinach życia społecznego.
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Straszna maska karnawałowa Rozwiedziono żony i poborcy podatkowi
Zdbiłd dzifid te  Z Winy g łup ie j  n isńk i postrachem lekkomyślnych anglików.

W strząsające zdarzenie zaalamo 
wato ostatnio opinję publiczną an­
gielskiego miasta Blackburn.

Znana w sferach przemysłowych 
rodzina ‘Wekeów przeżyła 

okropny dramat.
Państw o Weke w ybrali się, miano­
wicie do przyjaciół, zostawiając w do 
mu dwuletniego synka na opiece 
służby.

Po wyjściu chlebodawców, niań­
ka chcąc

skorzystać z ich nieobecności, 
i  wyniknąć się na pogawędkę do ko­
leżanki. ułożyła dziecko do snu. Ale 
chłopczyk, przyzwyczajony do za­
sypiania a v  obecności matki, kapry­
sił. plakat i bynajm niej nie miał o- 
choty usnąć. Wówczas niańka, K la­
ra  l^owders, wpadła na niezwykły 
pomysł. W ydostała z szafy jakąś 
starą maskę karnawałową, przedsta­
wiającą

twarz szatańsko wykrzywioną  
i  przyczepiła ją  nad kołyską, zapo­
wiadając dziecku, żc gdyby nie u- 
sneło. płakało, było niegrzeczne — 
potwór natychm iast się na nie rzuci. 
Istotnie dziecko pod wpływem prze­
strachu uspokoiło się chwilowo, wo­
bec czego zadowolona ze swego po­
mysłu niańka

wybiegła z domu. 
Pogawędka u przyjaciółki prze­

ciągnęła się do rana prawie, bo 
K lara  Powders, wiedząc, że pań­
stwo Weke wrócą już za. dnia, nie 
kwapiła się z powrotem.

Gdy powróciła wreszcie do do­
mu i "weszła do dziecinnego pokoju 
— znalazła dziecko, nfrśpiące, z o- 
ezvrna utkwionemi w potworną ma­
skę, okryte kroplami potu z prze­
strachu i

wijące się w konwulsjach.... 
z trwogi.

Zaalarmowany natychm iast lę­
ka i z pomimo stosowania wszystkich 
możliwych środków ratunkowych, 
nie mógł uratować chłopczyka, który 
W  strasznych męczarniach ' ’

wyzionął ducha.
Rozpacz rodziców nie miała gra­

nic. Nieszczęśliwa matka, uległa

" „S iw afearskie Goi ż d a
r-  •(* miitką Kogii Ł“) ‘

stosowane 'przy ćtić-' 
-i ;baeb ż y l ą d k a ,  kisxek. 
obstrukcji i ' kamlan) 
£SJciaw?eh.

„•iw a; carskie dorzitla .Ho <#“. 
BC naturalnym łagodnym -środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funiscie organów t#a w lania PtSżia-, 
łającym  przatiwko etyłeśst.

wstrząsowi nerwowemu, w następ­
stwie czego została umieszczona w 
sanatorjum  dla

umysłowo chorych.
Zbrodniczą niańkę aresztowano. 

O pinja publiczna m iasta Blackburn 
domaga się najsurowszego ukarania 
jej, co też niewątpliwie nastąpi.

Bezlitośnie pakują do więz:ema za długi. . .
Pamiętamy wszyscy z powieś 

ci Dickensa zabawny opis więzienia, 
w którem odsiadują karę za długi.

W A nglji od czasów poczciwego 
Dickensa nic się nie zmieniło.

W dalszym ciągu więzienia zapeł

Zamach morderczy na teściową.
Niezwykła afeta kryminalna.

O niezwykłym zamachu m order­
czym t-ozpisują się obecnie dzienniki 
am erykańskie. Oto B2-letni inżynier 
nowojorski Charles Lassey strzelił 
ku swej teściowej 58-letniej Edycie 
Burko, raniąc ją  ciężko.. Bliższe 
szczegóły tej afery  są następujące:

Lassey zapoznał się przed dwoma 
la ty  z 18-lenią wówczas M arją Bur­
ko, zakochał się w niej i oświadczył 
się o je j rękę. Małżeństwo było bar­
dzo szczęśliwe, gdyż Lassey, choć z 
n a tu ry  człowiek gwałtowny i suro­
w y purytanin, żywił dla żony szcze­
re  uczucie i odnosił się do niej iue- 
zwykło serdecznie.

Pewnego dnia żona jego pozosta 
w iła przypadkiem  w łazience 

medaljon, 
z którym się zazwyczaj nie rozsta­
wała. I lassey otworzył go z ciekawo­
ścią i u jrzał tam  po jednej stronie 
podobiznę żony, jako młodziutkiej 
dziewczynki, a  po drugiej napis: Ma 
ry  Thorale...

To nazwisko uderzyło go natych 
miast... Jak to? Przecież żona nazy­
wała się z domu Burke, a  nie Thora­
le... Co to miało znaczyć! Nagle jak  
by błyskawica rozdarła ciemności... 
M arja była

dzieckiem nieśiubnem, 
a dopiero później zaadoptowana zo­
stała przez mr. Burkego... A  tym ­
czasem pani Burkę zamilczała o t yj 
tajemnicy, postąpiła z Lassey‘em 
nieuczciwie, oszukała go, 

skłamała.- 
Inżynier niezwykle się przejął 

tern odkryciem, choć tak  bardzo był 
do żony przywiązany. Udał się na­
tychm iast do teściowej, żądając wy­
jaśnień. P an i Burkę zrazu w ypiera­
ła się wszystkiego, później jednak 
wyznała prawdę. W  toku kłótni in­
żynier takim się uniósł gniewem, że 
strzelił ku teściorwej, raniąc ją  cięż­
ko...

Ciekawa ta  afera  rozeszła się w 
Nowym Jorku  szerokiem echem.

K I N O

„Czary“
w Czeladzi.

N a o g ó ln e  ż ą d a n ie  je sz c z e  ty lk o  2 d n i!  W e  w to re k  24 
i ś ro d ę  25 m a rc a  rb . p o  c e n a c h  p o p u la rn y c h : d z ie c in n e  
30 gr.; III m  60 g r ; II. m . 80 gr.; I. 1 zł.; b a lk o n  I 20 zł.

A s y  p o lsk ie g o  e k ra n u  i sceny :
M A R JA  M A L IC K A , A D A M  B k O D Z IS Z , K a z im ie rz  J u ­
n o sz a  S tę p o w sk i i E u g e n ju sz  B odo w  n a jn o w sz y m  i n a j ­

p o tę ż n ie jsz y m  su p e rr ilm ie  p .t
ff

1 9 Wiatr od morza
oa  tle  m otyw ów  arcydzieła STEFANA ŻEROM-KIEGO.

U w ag a : W czwartek 26 i piątek 27 marca rb. Kino nie będzie czynne
0(1 soboty  28 m arca  rb , R ealizacja słynnego  arcydzieła  A leksandra 

D um asa (Ojca) p. t,: „NASZYJNIK KRÓLOW EJ”.

P ie rw sz y  
w  Z a g łę b iu  

T e a t r  Ś w ie tln y  
i D źw ięk o w y

„Nowości1
BĘDZIN.

T e le fo n  2-82.

O d  p o n ie d z ia łk u  23 go m a rc a  i d n i n a s tę p n y c h  
P o tę ż n e  a rc y d z ie ło  d ź w ię k o w e  w e d łu g  s ły n n e j p o w ieśc i

G A S T O N A  L E T O U X  P . t :

UPIÓR w  OPERZE
W  ro la c h  g łó w n y c h  n a jg ło śn ie jsz e  a sy  św ia t, ek ran ó w :
L O N  C H A N E Y , M A R Y  P H IL B IN  i N O R M A N  K E R R Y

P o n a d to  w s p a n ia ły  d c  d a te k  d ź w ię k o w y .

Nauka i wychowanie

THZECHMIESTECZNY Kurs .języków 
nowożytnych (francuski, niemiecki) pod 
kierownictwem profesorów specjali­
stów, najnowszą metodą Lingwafono 
wą. 'Zapisy przyjmuje i udziela infor 
m aęji: Sekrotąrjat, Bąbrpyya,. .ui,v, D ą­
browskiego 13, I-sze piętro. ,

Kupne i sprzedaż. ''1'"

K A FL E  białe, kolorowo, posadzki, pły 
ty  białe, cegiełki białe, p łyty piekar­
skie, cegły szamotowe. Poleca Kaflar- 
nia Zawiercie, Blanowska 43. Ceny
obniżone o 30 proc.__________ __
„UNDERWOOD" w dorikońałym stanie 
tanio dó nabycia. Centralne - TJniwer 
aalny skład M ebli B. B łctniew ski. So­
s nowiec, 3-go Maja 7. __ _______
'fe t iFIĘ  pokojowego pieska, Sosnowiec, 
Piłsudskiego 14. m. 7.

Ceny zniżone
3 fotografie pocztówkowe artystycznie 
wykonane zł. 5.—, 6 fotografji i portret 
zł. 10.— w zakładzie .Michała Stelma- 
szczyka, Sosnowiec - Pogoń, Orla 4, 
przystanek tramwajowy, ul. Żeromskie
go  ; ; ;____
SK LEP duży nadający się na każdą 
branże w bardzo ruchliwym  punkcie 
tanio odstąpię. Będzin, H ale Targowe 
33, telef. 739.

L O K A L E .

GARAŻE do wynajęcia. Sosnowiec,
Telef. 11 - 10._______________ ________ _
PO SZU K U JE 5-Gio,.lub 3 pokojowe mie 
śzkanie z wygodam i w Kielcach. W iado 
mość w Adm inistracji „Expresu Zagłę
hią“ Kielce . K ilińskiego lń ___________ .
SK  LiEP z trzema ubikacjami i urządgo 
niem  do wynajęcia. W ojkowice - K o­
m orn e/Łęk Nr; 123.____  ; _ _ _ _ _ _
M IESZK ANIE pokój z kuchnią ' do 
.wynajęcia. Dańdówka, Daniłowskiego  
2, gospodarz.

HE POSADY I PRACE.

OPUSZCZONA mężatka, przystojna, 
dobra gospodyni, dobra matka, przyj 
m ie zarząd domu. Adm inistracja pod 
„Czarne tezy".

KINO - operator poszukiwany. Wiado­
mość w adm inistracji.______________"
POTRZEBNY uczeń na wykończenie 
praktyki fryzjerskiej. P iotr Osuchow­
ski, Łazy. __________________ .
STOLARZ w ykw alifikow any poszuku 
je posady, odświeża różne meble na 
miejscu. Ceny jaknajtaniej. Wiadoniość 
„Expres“ Będzin.

Zgubione dokumenty.

MISZTAL W ładysław  zgubił książecz 
kę wojskową, wydaną przez P. K. U
Sosnowiec __________________________
GORLOWSKI Jan zgubił książkę kasy 
chorych, wydaną w- Sosnowcu. _  _
CHW IST W iktorja zgubiła dolarówkę
Nr. 697774. którą unieważnia._______
WIKTOR Czarnecki zgubił portfel za­
wierający legitym ację byłych więź­
niów politycznych Nr. 236,

R Ó Ż N R

UNIEW AŻNIA się zgubiony odcinek, 
wydany przez kasę chorych w Kielcach  
na nazwisko Szewłodziańki Marji. 
POTRZEBNA ondulatorka - manicu- 
rzystka na stałe do zakładu fryzjerskie  
go. Sosnowj ec. Nowopogońska 27.
5! SAMOCHODY ciężarowe nowe do 
Wynajęcia. Wiadomość: telef. 10.25.

nione są ludźmi, którzy nie mogli 
wypełnić swoich zobowiązań pienię* 
nych.

Najbezwzględniejsze okazują się 
w takich wypadkach

rozwiedzione żony, 
którym byli mężowie zalegają w p la  
ceniu alimentów.

Bez litości decydują one: „Nie 
chcesz płacić, to siedź w więzieniu!“ 
i podają sprawę do sądu.

Tlość mężów, pakowanych prze* 
żony za długi do więzienia, docho­
dzi w A nglji do

12 tysięcy uwięzionych rocznie.
Natychmiast po żonach idą w 

swej bezwzględności poborcy podat 
kowi, którzy również bez skrupułu 
pakują za legających z opłatami do 
więzień.

Więzienie za długi ma łagodniej 
szy nieco regulamin od zwykłego 
więzienia.

Dłużnicy mogą nosić własne u- 
hrnnia, otrzymują raz w tygodniu 
pocztę, wychodzą na przechadzki, od 
wiedza ją  się wzajemnie w colach.

Mimo to, 
muszą wykonywać roboty -więzien­

ne:
szyją worki pocztowe z płótna, na­
praw iają buty więźniów, plotą ko­
szyki i t. p.

Oczywiście, natychmiast po za­
płaceniu długu, zostają oni wypusz­
czeni z więzienia, ale zdarza się czę 
sto (zwłaszcza wśród rozwiedzio­
nych mężów), że mając pieniądze, 
wolą jednak odsiedzieć, niż zapła­
cić.

Przewrót w sztuce  
fonograficznej

6 zdjęć pocztówkowych artystycznie 
wykonanych

każde w Innej pozie zł. 10 —
zakład fot. „Studjo", Sosnowiec, 3-go 
Maja 23, v is a via kościółka kolejowego. 
SOSNOW IECKI Lombard Prywatny  
wzywa zainteresowanych do ostateczno 
go wykupna zastawów do 1 kwietnia 
1931. Nie wy kupione zastawy ulegną 
sprzedaży bez osobistych zawiadomień.

C I I R Z Ś C J A N S K I  
ZAKŁAD zegarmistrzowski u!. Czysta 
Nr. 7. wykonuje wszelkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych, ścien­
nych, kieszonkowych, antyków, chro­
nometrów, zegarów kontrolnych sa­
mochodowych itp. z gwarancją 3-ch 
letnią,wykonanie solidne a • raj lepiej się 
przekonać.____________________________
OSTRZEŻENIE. Niniejszem  ostrzegam  
Sz. Publiczność przed wynajęciem  mie 
szkania zajętego przez Franciszka Cię 
kosza w moim domu na K olonji w O- 
strowach, ponieważ Ciękosz proponuje 
niektórym osobom w ynajęcie tego mie 
szkania za czynszem rocznym z góry  
i  w  ten sposób chce kogoś w błąd wpro 
wadzić.. Widocznie Ciękosz zapomniał, 
że w zeszłym roku dn. 9 września Sąd 
okręgowy w Sosnowcu w ydał wyrok 
wyeksm itować Ciękosza z mojej pose­
sji i zapłacić kosztów sądowych zł. 
334 z groszami na moją korzyść. Cię 
kosz bojąc się eksm isji i chcąc prze­
wlec sprawę wniósł skargę do Sądu A- 
pelacyjnego w W arszawie. Ciękosz wi 
doeznie zapomniał, że sprawa w krót­
kim czasie definityw nie będzie zakoń­
czona i Ciękosz m usi opuścić moją po 
sesję. Bolesław Łuekoś, K olonia O-
strowy.__________ ____________________
OSTRZEGAM przed nabyciem ziemi od 
W ładysław y Oembrzyńskiej, Sławków, 
gdyż nie jest upoważniona do sprzeda 
ży. Józef Kościelniak, Sosnowiec. Bud
na Nr. 1 8 . ______________________
ZA długi poczynione przez Marjanną 
Kozięl nie odpowiadam i płacił nie bę
dę. Cjchopek, N i e m c e . ____________
ZA długi żony mej Antoniny Kołomań 
skiej z Flaków, począwszy od dnia 20 
marca r. b. nie odpowiadam Jan Kolo 
mański, Czeladź - P iaski, Nowopogćń-
ska 8. _____________ __________
ODW OŁANIE Pana Obrębskiego Sta 
nisława zamieszkałego w Gołonogu 
dom Tepera 724, konduktora tramwa­
jów, przepraszam o niesłuszne posądzę 
nie przywłaszczenia 30 złotych. K raiew  
ska  Natalja, Sosnowiec, Kolonja Zu­
zanna G.

iWydawca II tlena Monsiorska. Druk- „Sxpres Zagłębia" Sosnowiec, uh Teatralna 1. teł. 4-94


